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Wiadomości zagraniczne. 


N i esim IE, y i 
Z Wiesbaden, dnia 19. Maja, 
(Merkury Szwabski,) — Zewnętrzne urzą: 
dzenie wojskowości naszej, zwłaszcza mundu- 
ry i mustry Żołnierzy, doznają wkrótce wiei- 
kiej zmiany; wszystko ma być urządzone na 
wzór armii rossyjskiej, co zapewne zbawienne 
wyda. skutki, 1 
Z Monachium, dnia 20, Maja, 
J. K. M, Następca tronu uda się za dwa ty- 
godnie stąd do Petersburga, z 


ży Biol g Wita? 
Z Bruxelli, dnia 21. Maja. 

D. 23 m. b. ciało zmarłego następcy tronu 
do Bruxelli sprowadzone i w małej kaplicy N. 
Pani w zamku aż do obrządku pogrzebu zło- 
Żone zostanie, Dla uroczystości Żałobnej czy. 
nią wielkie przygotowania w kościele S. Gu- 
duły. Arcybiskup Mechliński odprawi nabo- 
Żeństwo żałobne i zaduszne. 

W Independunt czytamy : „Mylnie do- 
nosiły gazety niektóre o bliskiem przybyciu 


Królowej Francuzów do Bruxelli; owszem Kró- 


lowa nasza pojedzie do Paryża, aby pierwsze 
dni utrapiepia na łonie swojej rodziny prze- 
pędzić, 


Erancy:a. 
Z Paryża, dnia 20. Maja: 
«© Pan Lafiue chciał wnieść w Izbie, ażeby 
zwłoki Generała Lafayetta w Panteonie zło- 
Żone zostały; musiał się jednak prżychylić do 
Życzeń rodziny, która się ściśle trzytnać osta- 
tniej woli zmarłego postanowiła, — Journal 
de Paris tak się wyraża o stracie Generała 
Liafayetta, „Śmierć tego wielkiego obywatela 
zrobi wielkie wrażenie na umysłach przyjaciół 
wolności. Jakiegokolwiek rodzaju była poli- 
tyka, której się Generał Lafayette od kilku lat 
trzymał, nigdy przecież Żaden Francuz niepo: . 
trafi zapómnieć o nieoszacawanych usługach, 
niesionych narodowi w czasie jego długiego i 
świetnego zawodu Życia publicznego, Nikt 
mianowicie nie zapomni o nieśmiertelnej sła: 
wie jaką sobie przez to zjednał, że imie swoje 
w tak ślachetny sposób z zwycięstwem rewo- 
lucyi 1830 r, połączył, Życie Generała La- 
fayette jest właśnością całćj potomności. Nie= 


chaj je każde stronnictwo podług swoich na- 


miętności ocenia, wszystkie się przecież na to 
zgodzić muszą, Že się w nim znajdowała poli- 
tyczna poczciwość i podziwienia godna bezin* 
teressowność, które mu jedno z najpierwszych 
miejsc pomiędzy wielkiemi obywatelami cza- 
sów naszych wyjednają. Złożywszy nasz hołd 


-jego wysokim cnotom, starać się wkrótce bę- 


dziemy o wyjaśnienie jego postępowania w 


. 


1 


niekiedy zaostrym się być zdawał, potrafimy 
przecież zawsze szanownego Generała odro- 
Źnić od tych głupców, którzy w ostatnich la- 


tach jego pięknego Życia, jego zaufania i jego 


nazwiska pnadużywali. * lnaczćj zaiste brzeni 
zdanie o zmarłym, objawione przez Gazetę 
francuzką. „Śmierć Generała Lafayetta, mówi 
to pismo, uważać można jako ważny nader 


wypadek; wyobrażenia amerykańskie, wysta- _ 


wione w jego osobie, nie mają już swego re- 
prezentanta na widowni politycznej; rzeczpo* 
spolitą w Izbach już tylko ci zastępują, którzy 
manifest Towarzystwa praw ludu podpisali, 
- Wiadomo jest, że Generał Lafayette kazał so- 
bie sprowadzić ziemię z Ameryki, w którejby 
na cmentarzu Picpuskim spoczywał; tak więc 
nie rachował wcale na to, aby Francya raz je- 
szcze rzecząpospolitą stać się miała! Czas po- 
tężniejszy od woli i namiętności ludzi, w 
tymże samym dniu; zgładził męża utrzyrmują* 
cego przed zdobyciem bastyli, że powstanie 
jest najświętszym z wszystkich obowiązków, w 
którym zasady powstańcow napiętnowane zo- 
stały prawem uchwalonem w lzbach w rewo- 
lucyi powstałych. Tak tedy- wszystkie obce 
nam zasady i zdania cieszą się w naszym kra- 
ju tylko trwałością jednego wieku. ludzkiego, 
czyste francuzkie zasady i zdania przeciwnie, 


kiore buntowi nigdy góry wziąść nie dozwo-, 


liły i które dziedziczneego Krolestwa i praw- 
dziwego zastępstwa ludu wymagają, ockną się 
znowu nienaruszone wtedy, gdy wyobrażenia 
, amerykańskie i angielskie, wyobrażenia tego 
(tak nazwanego ancien. régime, wyobrażenia pa- 
nowania Ludwika XV i Parlamentów, jakiemi 
Francya od poł wieku miotana była, już da- 
wno w zapomnieniu spoczną, 4>enerał La. 
fayette ciągle się w ostatnich dniach Źycia swe- 
go zajmował błędami, które były przyczyną 
nie ziezczenia się jego nadziei. Uinarł on 
zniechęcony., a zniechęcenie to niemało śię 
przyczyniło do smutnego wypadku jego cho- 
roby. j : 
narchią z sobą do grobu bierze; słusznieby 
także o Lafayecie powiedzieć można, że on 
rzeczpospolitą z sobą do grobu zabiera. Ge. 
nerał Lafayette wyświadcza przez swoję śmierć 
swojemu sironnictwu ostatnią posługę; znagla 
on rząd zd, 7 Sierpnia do odświeżenia znowu 
wyobrażeń i wspomnień lipcowych i do dania 
bohaterowi powstania Żałobnego konwoju, 
Dzień ten-przez swój wpływ moralny szkodli- 
wym będzie rządowi ż 1830 r; mężowie lipco- 
wi, jęczący pod ciężarem wypadkow kwietnio- 
wych, podniosą na dzień jeden swe głowy w 
obliczu władzców, zmuszonych postępować 
wspólnie z nim za trumną, Wszystkie ob- 


Mirabeau umierając wyrzekł, że mo-- 
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względzie politycznym, a jeżeliby też sąd nasz. chody pogrzebowe aż do tej chwili szkodliwe: 


mi się być rewolucyi okazały. Możnaby pra* 
wie powiedzieć, Że rewolucya widząc śmierć 
przed swemi oczami, usiłuje mocno „.przycze= 
pić się do Życia przy każdym grobie, otwiera- 
jącym się przed jej apostołami. Lamarque, 
Benjamin Constant i Dulong. oznaczyli swą 
śmiercią, nowe przedziały obumierającej rewo» 
lucyi; Generał Lafayette zamyka szereg. Jego 
obchod pogrzebowy 'bzdzie ostatnią uroczy- 
stością tego rodzaju. Rewolucya umarła utra- 
ciwszy swego ostatniego reprezentanta, * 
Przebywający tutaj obywatele Stanów zje. 


_dnoczonych północnej Ameryki zaproszeni zo: 


stali na zgromadzenie, mające się odbyć dnia 
dzisiejszego po południu w pałacu poselstwa 
amerykańskiego, w celu naradzenia się wzglę- 
dem oznaków honorowych, jakie Generałowi 
Lafayette po śmierci okazać zamyślają, 
Anglicy zaprowadzili między Iudyą a mo- 
rzem środziemnem na Suez i Egipt parowe 
statki pocztowe. W skutek tego przybył list, 
wysłany dnia 1 Lutego z Bombay, dnia 18 
Kwietńia do Tulonu. Jeźliby Mehmed Ali 
przyprowadził do skutku myśl przerznięcia cieś- 
niny Suez, toby towary mogły prawie w tym- 


Że samym czasie przybyć na miejsce przezna-. 


czenia swego. (Gdyby jeszcze do tego urzą- 
dzono koleje Żelazne między, Marsylią a Ha- 
vre de Grace, wienczasby towary z Indyi do- 
stawić można na Francyą do Anglii w przecią- 
gu 23 miesiąca. Transport na około przyląd- 
ka Dobrej Nadziei wymaga 5 do 6 miesięcy. 
Rada miejska w Angouleme nie przyjęla po- 


wtornego wezwania, aby zbierała składkę dla’ 


ranionych wojskowych, w Lugdunie, Odwo- 
łała się w tćj mierze do $go artykułu postano- 
wienia z dnia 4 Gzerwca 1806 w tych wyra- 
zach: „„Centymy pobierane w gminach, ró. 
wnie jak dochody ich, po zasięgnieniu poprze- 
dniczćj opinii rady miejskiej, mają bydź za- 
wsze i wyłącznie użyte jedynie na dobro gmi- 
ny, ajeźli przy końcu roku zostanie jaka prze- 
wyżka, ta ma bydź obróconą na naprawy, po. 
lepszenia, upięknienia i t. d.“ 

Gazetta de France wykazuje, iż podług 
oświadczenia Pana Gouin w zdaniu sprawy 
o budżecie dochodów, deficit od czasu rewo. 
lucyi Lipcowej, wynosi przeszło 1000 mili. 
onow: EHN 

; śkana, gol oiak 
Z Londynu, dnia 20, Maja. 

Oświadczenia Lorda Palmerstona dotyczące 
się poczwórnegą przymierza zawartego W 2a- 
miarze uspokojenia Portugalii, stają się powo: 
dem do rozlicznych komentarzy, jakie gazety 
tutejsze prawie codziennie umieszczają. Obok 


. tego kłócą się i o to;czyli Minister powiedziaż 
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że przymierze to już istotnie w Lizbonie pod- 


pisano, albo tylko, że już nie ulega wątpliwo- 


ści, że podpisanem zostanie, Pytanie to, po- 
wiada Kuryer, jest całkiem małoznaczne. Że 
układ ten zratyfikowanym zostanie, o tem już 
rząd — jak to z.wiarogodnych zródeł wiemy— 
urzędownie zawiadomiony został; ale artyku- 
łem 17 zasadniczego prawa z r. 1826. zastrze- 
żono w Portugalii, źe pierw radę państwa zwo- 
łać należy, bez zezwolenia którćj regent swo- 
jej ratyfikacy: prawomocnie udzielić nie może. 
Okręt parowy „County of Pembroke“, przy» 
wożący ów traktat, dopiero późno w wieczór 


do Fagu przybył; nadesłane tu przez okręt . 


» Mfrican* depesze zostały w nocy d, 6 wygo- 
towane; zawierały one zapewnienie, że podpi- 
sanie traktatu Żadnej nie ulegnie trudności, 
lecz że ratyfikacya jeszcze nadesłaną być nie 
mogła, ponieważ nie było dosyć czasu do zwo- 
łania Rady Stanu. 

O wypadkach w Hiszpanii wciąż obiegają 


pogłoski nie mające jeszcze potwierdzenia., 


* Dziś donosi Times jako za rzecz pewną, że 


owdowiała Królowa postanowiła zwołać Stany . 


na d. 24 Lipca t je w dzień swoich urodzin, 
To. samo: pismo z Madrytu ż d. 13: b. m, które 
"powyższą wiadomość obejmuje, donosi także, 
że Xżę Tercejry d. 8 wkroczył do Koimbry. 
Mniemamy, Że to jest bardzo do prawdy podo- 


bnem, (donosi Times,) położenie albowiem rze-- 


czy w środkowych prowincyach państwa i ude- 
rzenie Admirała Napiera ņa Figueiras przy új- 
ściu Mondegi, na wybrzeżu której Koimbra 
leży, są w tćj mierze pewną skazówką. Gaze. 
ty wieczorne powątpiewają przynajmnićj © 
prawdzie pierwszćj wiadomości, ponieważ je- 
szcze żadnego niewydano postanowienia wzglę. 
dem wyborów Procuradores w Hiszpanii. 
Niedawno Królowa dała swietny bal w pała- 
cu St. James, na który wezwano ambassado- 
rów i posłów zagranicznych z ich małżonkami, 
oraz kilkaset osób wyższej i niższej szlachty. 
Wszystkie pokoje były otwarte; tańcowano zaś 
iw sali Krolowej Anny i w sali tronowej. 
"W końcu głównej sali balowej stały na pod. 


wyższonćem miejscu krzesła karmażynowe, zło. - 


tem haftowane, dla Królestwa Jchmość, rodzi. 
ny królewskićj i małżonek Posłów, Z krzeseł 
tych można było widzieć trzy główne pokoje. 
Bal zaczął się o godzinie 10iej itrwał do 3ciej 
z rana, Nazajutrz dał Monarcha posłuchanie 
kilku ministrom i Baronowi Marenholz, Szam- 
belanowi Xięcia brunswickiego, poczem Kró- 
lestwo Jchmość wyjechali na powrót do Wind. 
sòr, Jutro będzie Królowa na przedstawieniu 
opery niemieckiej. j 

Towarzystwo biblijne odprawiło d. 18 b. m, 
coroczne posiedzenie swoje pod prze wodnict- 


` 


wem Lorda Berley. Liczy ono 5000 towarzy: 
stw filialnych, między któremi jest 3400 w 
Wielkićj Brytanii i Irlahdyi; wydrukowało bi. 
blią w 121 różnych językach, i zajmuje się je: 
szcze drukiem jej w 36 innych językach. Od 
czasu istnienia swego w roku I804 rozdało 15 
milionów, a w ciągu z. r. goo,ooo €x:mplarzy 
biblii; od roku 1804 wydało 2 miliony funtów ' 
szterlingów; przeszłoroczny dochód wynosił 


'83,893 funt. szterl. a zatem 8400 funt. szterł, 


więcćj niż w roku zaprzeszłym, Bezimiennie 
przysłano kilka znacznych summ; oprócz tego 
Pan Hannoh More zapisał 1000 funt. szteri. 
Zdaje się, iż opór czeladników krawieckich 
jest bliskim końca; wkrótce bowiem zabraknie 


funduszu na wsparcie próźnujących, W Leeds 


wszyscy najznakomitsi właściciele fabryk sukien- 
nych oświadczyli, iż nie przyjmą Żadnego ro- 
botnika, (który nie dowiedzie, iż przed d, 12 
b. m. wystąpił z towarzystwa rzemieślników. 
Xiążę Richmond, Pocztmistrz generalny, ` 
wyjechał stąd d. 10. b. m, do Paryża, lecz nie 


„wiadomo, 'czyli w zleceniach rządowych; zdaje 


się jednak, iż zajęto się urządzeniem prędsze- 
go związku między stolicami obu krajów, 
Morning- Post twierdzi, iż większość Mi. 


mistrów gabinetowych, mając na czele Hra- 


biego Grej, stara'się o uchylenie postanowie: - 
nia Don Pedra względem ceł, a na czele prze- 


-ciwnego stronnictwa jest Lord Palmerston., . 


Xiąże Montfort (Hieronim Bonaparte) przy- 
był tu z Ostendy na statku Suberb , należącym 
do towarzystwa Żeglugi parowej, 

Donoszą z Malty pod dniem 8 bieżącego - 


„miesiąca, iż okręt Tcunderer przywiózł tam 


500 Żoinierzy morskich z działami polowemi; 
umieszczono ich na różnych statkach. Zało- 
ga w Malcie wynosi 5000 ludzi, a na okrętach 
znajduje się 8 do 9 tysięcy ludzi, i 


Rozmaite wiadomości.. 


Z Poznania. — Dziennik Urzęd. Król, 
Regencyi w Poznaniu z.d. 27, Maja, zawiera 
nasamprzód treść oddziału 10go tegorocznego 
Zbioru Praw; — = następnie obwieszczenie 
Król. Regencyi tutejszej, treści następującej: 
„Na wniosek Magistratu w Międzyrzeczu z d. 
26, Kwietnia r. b. podaje się niniejszem do 
wiadomości publicznej, Że jarmark w „Między. 
rzeczu na dzień 30. Czerwca r. b. naznaczony, 
z powodu zaszłych okoliczności na następują- 
cy dzień 1. Lipca r. b. został odłożonym.*;— 
— i pochwałę przez tęże władzę ogłoszoną, 
osnowy następującej: „Przy gaszeniu poźaru 
wybuchłego na dniu 20, zeszł, m, we wsi Bucz, 


`y 


A 


powiatu Kościańskiego, osoby poniżćj wymie» - 


nione odznaczyły się chwalebnie czynną po- 
mocą i rostropnóm kierowaniem narzędzi po- 
Żarnych: 1) Pan Raczyński, dzierzawca z Klu- 
czewa; 2) Żandarm konny Günther, z Szmi- 
gla; 3) Pan E:nil Szołdrski i 4) pisarz Dejwisz 
z Niemieckiego Popowa. Szanując ich -zasłu- 
gę, podajemy to do wiadomości publicznej.* ; 
— — potem obwieszczenie JW. Tajnego Nad- 
radzcy finansów i prowinc. Dyrektora poda- 
tków, Lófflera, tyczące się szacowania po- 
wiatów we względzie podatku od tabaki i de- 
klarowania plantacyi tabacznych; — — nare- 
Bzcie ogłoszenie Ministeryum sprawiedliwości, 
dotyczące się zatwierdzonych przez N, Pana 
postanowień we względzie powierzania cudzo: 
ziemcom urzędów niższych przy władzach są- 
downiczych. 


Z Krakowa. — Pan Ant Zygm, Helcel, 
Dr. praw., zamyśla wydawać tutaj nowe pi- 
smo czasowe, pod tytułem: Kwartalnik 
naukowy polski, Pismo to wychodzić ma 
zeszytami i podług planu, który mamy przed 
sobą, obejmować będzie: filozofią, dzieje, hi- 
storyą literatury, umiejętność prawa, recenzye 
pism naukowych it. p. i na współpracowników 
wezwano już wielu mężów, mających imię 
w literaturze, — Tygodnik tutejszy jestto 
wcale dobre pismo i z tego względu pochwały 
godne, iż trafia w potrzeby umysłowe kraju, 
ma dążność rozszerzać światło i wiadomości 
użyteczne, prostować obyczaje i w tćm osta- 
tnićm jest nauczycielem swojego kraiku; co 
się zaś wiadomości literackich tyczy, Tygodnik 


„ więcej kosmopolita, jak swojak, częścićj obce: 


"cznćj literatury naszej, 


mi, jak swojetni, częstuje nas nowinami. Mó. 
wiąc w Nrze 27. o poetach polskich, zdaje się 
być w ciemnym błędzie pogrążony, ogłaszając 
zdanie swoje: „„iż dziś w literaturze polskiej 
sąd powszechny trzech zaledwo liczy poetów, 
a tymi są jeden geniusz i dwóch wieszczów, 
Sąd ten jest bardzo krzywy, bo powszechność 
więcej ich liczy, a Mickiewicz, którego mnie- 
ma i dwaj inni (zapewne Odyniec i Goszczyń: 
ski) sąto tylko trzy litery w abecadle poety- 
Mogąż być redakto- 
rowi Tygodnika Krakowskiego nieznani: Bro- 
dziński, .Bohdan Zaleski, Chodźko, Fredro, 
Gaszyński, Gosławski, Kamiński, Korzenio- 
wski,. Magnuszewski, Słowacki i t, d.? — W uni. 
werśytecie tutejszym przestała być dawaną nau- 


«ka rzeźbiarstwa, anatomii, perspektywy malar- 


skićj, geometryi wykreślaćj, architektury i hi- 
drauliki, i 


f - OBWIESZCZENIE: 

Do publicznego wydzierzawienia w powie- 
cie Wschowskim położonych, małoletnim 
Franciszkowi i Alexandrowi braciom Bojano. 
wskim należących folwarków Święciochowy 
i Mączyna od Sgo Jana r. b. począwszy na 
trzy po sobie następujące lata, wyznaczyliśmy 
termin na 

- dzień r6ty Czerwca r. b. - 
zrana o godzinie 1I. przed Delegowanym W, 
Baronem Richthofen Referendaryuszem Sądu 
Ziemiańskiego w naszem pomieszkaniu sądo. 
wem, o którym ochotę do podjęcia dzierzawy / 
mających z tćm nadmienieniem uwiadomiamy, 
iż przed podaniem licytów kaucya w ilości 
200 Talarów bądźto w gotowiznie lub papie- 
rach krajowych kurs mających lub tćż w listach 
zastawnych złożoną być musi, iż utrzymujący 
się przy dzierzawie, na równy sposób kaucyą 
względem całkowitćj ilości inwentarza i pół». 
rocznej dzierzawy deponować winien i iż inne 
warunki dzierzawne w naszćj Registraturze 
pupillarnćj w czasie godzin służbowych przej- 
rzane być mogą. 

Wschowa, dnia 22, Maja 1834- 

Krół. Pruski Sąd Ziemiański, - 


OBWIESZCZENIE, 

Ur. Korneliusz Brzeżański z Czachu» 
reki Ur. Anastazya z Hermanów z Przy. 
borowa, wyłączyli pomiędzy sobą kontraktem 
przedślubnym z dn. 28, Marca r. b. wspólność 
majątku i dorobku w przyszłóm swem mał- 
Żeństwie, cw RE 

Pobiedziska, dnia 24, Kwietnia 1834, 

Królewsko-Pruski Sąd Pokoju, 


Adukcya mebli, 

W środę dnia 4. Czerwca r. b. przed 
południem od godziny 9. i po południu od 
godziny 2. sprzedawać będę w domu P. Blau 
przy ulicy Garbarskićj Nro. 389. drogą publi- 
cznej licytacyi różne bardzo dobrze zachowa. 
ne meble z mahoniowego i brzozowego drze. - 
wa, jako to: trimeaux i inne lustra, biórka, 
stoły, komody, sofy, krzesła i t.d., także kilka 
lamp, — Poznań, dnia 30. Maja 1834. > 

` Castner, Aukcyonator, 


Plenipotencyą generalną z dnia .26, Lipca 
roku 1833. na imie JPana Antoniego Kosido- 
wskiego przed Wnym Justyc. Kommissarzem 
Brachvogel zdziałaną, niniejszćm znoszę i za 
niebyłą uznaję. „ 

Florentyn Hrabia Bniński, 
Dziedzic dóbr Biezdrowskich. 
Poznań, dnia 26. Maja 1834. 
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